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-2 bram miasta „iaim pogrzc- 
bny wychodzi orszak, Nie starca 
sytego niąk i radości długich lat 
na czarnych wynoszą marach, ale 
rmiiodzieńca zgaszonego w wiośnie 
życia. | 
Za trumną idzie najbiiższa z oli- 
skich — matka, Cała w bólu i mę- 
ce patrzy na swoje ukochanie. Je- 
go jedynego miała. Radość, szezę- 
ście i pociechę wdowiego serca. i 
oto nagle wszystko zagasio. Jasżeż 
teraz może żyć bez syna, który 
był jej siońcem. Tyle lat budowans 
zczęście dzień za dniem z samych 


ofiar, trudów i nadziei w jednej 
chwili  strzagkała nieubłagana 
śralerć. 


Cóż ma teraz począć? 
Dusza matki stangła wobec pu- 


stki życia. Zniki dla niej najb!iż- 
szy cel. Nie ma się już dla kogo 


trudzić i poświęcać. Biedna wdo- 
wa szklistymi oczyma patrzy .na 
bladą jak opłatek twarz ukochane- 
go jedynaka. Ślizga sie niewidząc: - 
cym wzrokiem po białych śmie: - 
telnych prześcieradłach, w które 
owinięto jej syna. Czitje ziąb śmier- 
ci, która idzie przy marach, pewna, 
tryumfująca, że jej nikt już nie 
wydrze raz zdobytego łupu. 

I matka i współczujący jej lu- 
dzie bezsilni sa wokec vrzemocy 
śmierci. Najgorętsza nawet miłość 
nie zatrzyma przy życiu uxocha=< 
nych osób. 


. Naprzeciw tego orszaku żaicby. 
wychcdzi Jezus. Otacza Go jak za- 


wsze liczny tłum. Zachwyt wciąż 
rośnie w uwielbienia pelnych 
oczach ludzi o prostej a głębokiej 
wierze. Z podziwem słuchali nauki 


Mistrza. Teraz idą za Nim. Serca 


ich biją szczera wdzięcznością za 


"otrzymane łaski i widziane cuda. 


W uszach brzmią im jeszcze słowa 
najgłębszej podzięki setnika z Ka- 
farnaum, któremu Jezus uzdrowił 
sługę. 

Dostrzegli wszyscy żałobny or- 


LE WYW 1 COCO ETUA 159435. 01 -| fe 


Włociawek, 22-28 września 1946 t. 


LEE MAT "STEOCAK| C OI WRS 


""TURLPTEML 


T 


— 


szak. To niemożliwe, by Jezus ini- 
nąi ten ból-iudzki bez okazania po- 
moty. Znają wszyscy przecież Jego 
wspóiczucia pełne Serce. Z zaoar- 
tym oddechem patrzą iudzie, co 
uczyni Zbawiciel. 

A Jezus idzie prosto ku marom 
pogrzebnym. Szuka przede wszy- 
stkiem tej która najwięcej cier pi. 
Wie, że'ta męka jej jest praw 
wa i wielka. Dlatego znajduje SA 
wa proste i szczere. 

— Nie płacz! 

Iluż bliskich i znajomych zwra- 
cało się do cierpiącej raatki z po- 
doonymi słowami pociechy; a je- 
dnak upragnionej nie przyniosło 
ulgi. Nie dotarło do dna bolejącej 
duszy. 

Alelte same słowa Ac kies choć 
tak cicho spłynęły z war g Jezusa, 
nieoczekiwany teraz wywożu ją sku- 


tek: „wstrząsa ją matką do głębi, roz 


pęazają chmury rozpaczy. Wdowa 
podnosi załzawione oczy. Patrzy 
nimi w przejasną twarz Jezusa. 
Dostrzega w Jego obliczu dobroć 
nieskończoną. I ufność, wielka uf- 
ność rodzi się w tyrą zbolałym ser- 
cu. SEAS 

Jezus, choć nie proszony, chce 
zaradzić nieszczęściu. I ma -.moc to 
uczynić. Nawet wobec śmierci. Jej 
majestat, jakkolwiek wielki, musi 
się ugiąć przed nieskończonym Ma- 
jestatem Życia. 

Zbawiciel rozkazuje. Prosto i 
mocno. Wie, że gdy Jego wola wy- 


stapi, nic inikt mu gie oprzeć nie 
może. 

—  Młodzieńcze, tobie móďvię 
wstań! 


Cofnęła się przerażona śmierć. 
Schyliła swoją czaszkę przed żąda - 
nien Boga-Człowieka. . 

W jednej chwili dokonało się w 
świecie coś tak Ma REC i NĄ 
chanego, że lid oniemizt z wraż 
nia i str ach wielki na ch 
padł świadków. Obecni zrozumieli 
jedno: de ten, 
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prowadza 
„przez próg grobu do nieśraiertsi- 


który wiadny jest ` 
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skutecznie rozkazywać nawet nis- 
ustępliwej śmierci musi być Bo- 
giem. Dlatego wielbią Jezuza 
stwierdzając, że Bóg nawiedził lud 
swój. 

apawiciel dokonał cucu. 
wrócił umariego do życia. Rado3ó 
przez to snowodowai nie tyiko «la 
matki, ale wszystkim ludziom. 

Każdy chce żyć. Nosi bowiem w 
sobie zarodek. nieśmiertelności, 
ZiGŻONY W nas przez Boga-Stworzy- 
ciela. Boi się śmierci, bo widzi w 
niej swoje unicestwienie. Dlatega 
każdy objaw życia powoduje ra- 
dość. Cieszymy się widząc zdro- 
Oz ludzi, radujemy się patrząc 

a dzieci. Niektórzy jednak mają 
Błędne pojęcie o życiu. Utożsdmia- 
ją jego pelnię z używaniem i nadu- 
żywaniem. A życie nie na tym po- 
leza. D 


rzy- 


Tie ciałó i zmysły są zżródłera 
i siłą życia. Qd Boga pochodzimy. 
On tehnął w nas Gucha nieśmize- 


telności. 


Nieśmiertelności nie boszukuj w 
próchnie! —- wola posta Asnyii. 
Życie to cia.gły WIE ijek ku RE 
ższemu Dobru — ku Bogu, ky sie 
Nim jak najściś ślej zjednoczyć. Lii- 
dzie wobec śmierci są bezailzi, A 
irn bardziej od Boga się oddalają, 
tak pojedyńcze osoby jak 1 cale 
narody, tym więcej zatra caja. W ZO, 
pie sii Ż riani zrywają z píāv- 
aziwym žycieri. Czepiają się wtedy 
pozorów. zacawycają „Się Tzu TULEN- 
mip PIZCZE Ai nasiami 1 slowami 
Upajają ġig sami i AZEM IERA [eN 
przecież jedna jest prawde: den 
człowiek śmierci w sobie nie prz- 
zwycięży. To dać racże tytzo Bog. 
Tylko zjednoczenie z Bogiem prze. 
człowieka 7 AS 


10Ści. Dokonywali tego święci, RE: 
nosili Boga w sobie. Każdy Z NAK 
ma też prawdziwe życie nieśmi8r: 
telnego duciia, kto Boga Ito3i w 38- 


bie przez łaskę uświęcającą. 


`Z. Dr Mirsk 
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Kazanie dJ. E. Ks. Biskupa Karela Radońskiego 


wygłoszone podczas sumy pontyfikalnej na Jasnćj Górze w dniu poświęcenia się Narodu 
Polskiego Niepokalanemu Sercu Najświętszej Maryi Panny, 8 września 1546 r. 


Wasze Eminencje, Najdostoj- 
riejsi Księża Kardynałowie, ` 
(Wasze Ekselencje, Najczcigod- 
niesi Arcypasterze, 

Wielebni Brącia Kapłani, 

Ukochany Ludu Polski. 

I znów tłumy nieprzejrzane u 
stóp Jasnej Góry. „Co zacz są i 
Skad przyszli?*, możnaby pytać 
siowy proroka Apokalipsy. (Apok. 
7,12) 

Co zacz są? — ?olacy. Słudzy 
Maryt. 

Skąd przyszli ?—Z całej Polski... 
od skalnego Podhala i od pomor- 
skich wybrzeży; od Krakowa i Po- 
znania, z rumowisk bohaterskiej 
Warszawy; Ślązacy i Kujawianie, 
cd Przemyśla i Sieradza, z Kur- 
piów i Podlasia, od starego Kali- 
sza i pracowitej Łodzi; Mazowsza- 
nie i ci, co na zachodnich odzyska- 
nych rubieżacii nową Polskę bu- 
dują — dzieci jednej, niepodziel- 


-nej Ojczyzny. 


„Wstań tedy, oświeć Się, J eruza- 
lein nasze narodowe, ty Jagna Gó- 
ro Częstochowska, podnieś woko- 
ło oczy twoje 4 oglądaj: ci WSZYSCY 
zgromadzili się, przyszli do ciebie". 
(1z. 60,1). Wiodła ich wiara i mi- 
łość. 

Rzucili dom i o kiju pielgrzy- 
mim — bo inaczej nie można było 
— przyszli do Matki, do Tej Ser- 
decznej Matki, co jest Opiekunką 
ludzi, by przy Jej Sercu wypłakać 


'swoje troski, zaczerpnąć sił na dal- 


sze trudy zieraskiej wędrówki. 

Miała Jasna Góra swoje wielkie 
święta, swoje Boże wiece, gdy na- 
ród korzył się u stóp tronu swej 
Królowej. 

Ale nie oglądała jeszcze takiej 
uroczystości, jak ta dzisiejsza. 

to dopełnia się trzeci akt wielkie- 
go misterium religijnego i narodo- 
wego. 

Po oddaniu się w dniu 7 lipca 
wszystkich parafij naszych Nie- 
pokalanemu Sercu Maryi i poświę- 
ceniu Jej w uroczystość  Wniebo- 
wzięcia wszystkich diecezyj, — 
dzisiaj cała Polska Katolicka tu 
obecna i tam po wszystkich mia- 
stach i siołach duchem przytomna 


iz nami zjednoczona, do' Serca 
swej Matki się garnie i śluby wier- 
ności Jej składa. > 


O wielki, święty dniu, w któ- 
rym nierozerwalnym węzłem ślu- 
kowań synowskiej wierności ' łą- 


5 


czy się Naród Polski 
Matką swą i Królową, 
stokroć błogosławiony! 


na nowo z 
bądźże po 


Rodacy! Katolicy polscy! Czy- 
ście na wskroś przejęci wielkością 
tej chwili? Dzień dzisiejszy dzień 
naszych ślubowań maryańskich, 
niechaj nam przejdzie w mo- 
dlitewnym skupieniu. Jeste- 


-śmy tu jakby na świętych reko- 


lekcjach. Oddalmyż od siebie wszy- 
stko, co nie licuje-z świętością te- 
go dnia. Wszystkie sprawy docze- 
sne, nasze codzienne szare troski, 
dzisiaj niech nie mają przystępu 
do umysłów. Miech nam nikt nie 
mąci naszego skupienia. Przyszii- 
śmy tu jedynie po to, by spełnić 
wielki akt poświęcenia Narodu 
Polskiego i Ojczyzny naszej Nie- 
pokalanemu Sercu Bogarodzicy 
Dziewicy. 


Poświęcenia tego zażądała 
ma Najświętsza Panna. 


Dnia 13 lipca 1917 roku, kiedy po 
raz trzeci ukazała się dzieciom w 
Fatimie, objawiła im, : że jest Jej 
życzeniem, aby świat pogrążony 
w odmęcie grzechów, jeśli nie ma 


Sa- 


- zginąć, poświęcił się Jej Niepoka- 
` lanemu Sercu. 


W czasie minionej wojny dopeł- 
nił Ojciec św. jakoby spełniając 
wolę Maryi, tego poświęcenia. By- 
ło to w ostatnim dniu miesiąca 
różańcowego, 31 października 1942 
roku, gdy kończył się 25-letni ju- 
bileusz objawień w , Fatimie. W 
kilka miesięcy później, w Hście do 
Kardynała Sekretarza Stanu tak 
pisze Papież: 

„Poświęciliśmy Kościół św., mi- 
styczne Ciało Chrystusa, pokryte 
tylu ranami, oraz cały świat, po- 
grążony w nienawiści, rozdarty 
niezgodą, cierpiący za swe winy, 
Najczystszemu Sercu Maryi. Do- 
wiadujemy się z radością, że ten 
akt ponowili biskupi, kapłani, wier- 
ni”. 

U nas, położenie, w jakim zna- 


lazła się Polska u schyłku wojny, 


nie pozwalało na dopełnienie tego 
aktu. Dopiero teraz, gdy zgliszcza 
przygasły, a z ruin odradza się no- 
we życie i my, śladem innych naro- 
dów katolickich, choć spóźnieni, 
niemniej serdecznie Sercu Niepo- 
kalanemu naszej Matki Po>wiECH 
my się i oddajemy. 
/ 


Nas przecież łączą zMatką Jezu- 
sową szczególniejsze węzły. Myśmy 
Ją ogłosili Królową i władczyniątej 
naszej polskiej Ojczygny. Tylekroć 
ponawialiśmy na przestrzeni dzie- 
jów nasze hołdy poddańcze, tyle 


„razy dzień w dzień z ust i serc pol- 


skich płynie błagalna ku niebu 
modlitwa: „Królowo Korony Pol- 
skiej, módl się za nami“, — że 
zdawaćby się mogło, iż nic już wię- 
cej uczynić nie możemy i, że ten 
dzisiejszy pokłon Narodu przed 
Jej Jasnogórskim tronem jest tyl- 
ko jednym więcej powtórzeniem 
tegó, co tylekroć już było wypo- 
wiedziane. 
A jednak — jest inaczej. 


My dziś w Pannie Przeczystej 
nie tyle widzimy Władczynię i Kró- 
lowę, co Matkę. 


Jeśli jeden z wielkich doktorów 
Kościoła o Bogu wyrzekł te pię- 
kne słowa: „nemo tam pater“, 
nikt nie jest tak Ojcem, jak Bóg, 
— to słusznie godzi się o Maryi 
podobnie głosić: „nemo tam ma- 
ter“ — nikt nie jest tak Matką, 
jak Ona. 


Jest Matką. ludzi z woli swego 
Syna. Umierając na Krzyżu mówi 
Zbawiciel do stojącego obok Ma- 
ryi Jana: „oto Matka twoja'. Nie 
powiedział: Oto Pani twoja, Orę- 
downiczka, Opiekunka. Nie. Oto 
Matka twoja. 


I Matką przede wszystkiem sta- 
ła się Marya odkupionemu rodzą- 
jowi ludzkiemu. Matką, choć nie 
rodzoną, jeno przybraną, ale sto- 
kroć czulszą, tysiąckroć tkliwszą, 
niż najlepsza matka wedle -ciała 
być może. „O, której Serca 
dobroć sławiarwieki", śpie- 
wamy w jednej z pieśni maryjnych. 
Tak, wieki. Bo oto dwudziesty wiek 
już idzie a uwielbieniom tej Matki 
nie ma końca. I każdy wiek nowe 
przynosi dowody Jej macierzyń- 
skiej miłości i coraz to nowe ogła- 
sza cuda niewyczerpanej dobroci 
Jej Serca. 


Powiadają, że aniołowie u Tronu 
Bożego dwóch tylko rzeczy zazdro- 
szczą —- oczywiście święta to zaz- 
drość—dwóch tylko rzeczy zazdro- 
szczą nam, biednym ziemi wygnan- 
com: Komunii Sw., bo „żaden z 
wojska niebieskiego nie 


dostąpił nigdy tego, cae- 
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| człowiek dostępuje: 
Ciało i Krew gdy przyj- 
muje“. 


A potym: synostwa Maryi. Ona 
jest Królową Aniołów. ale nie jest 
ich Matką. Tylko człowiek usły- 
szał one przebłogosiawionę słowa: 
„Oto Matka twoja“. To też z dusz 
naszych i serc wyśpiewał świąto- 
bliwy autor pieśni rmaryańskich: 
„Jest to myśl droga, jest 
to myśl błoga, że matką 
moją jest Matka Boga“. 


Matka! o słodki dźwięku, Matka 
Boga i Matka ludzi.. 


Przecudna jest Dziewica w roz- 
błyskach anielskiej czystości. Po- 
tężna Królowa, władna Pani nieba 
i ziemi, taka, jaką widział wieszcz: 
„W odmętach, w gwiazd zawieru- 
sze, po smokach stąpa bezpieczna, 
Niepokalana-wieczna'. (Wysnpiań- 
ski). Ale — Matka! Tylko Matka 
ma Serce, to jedyne niezrównane 
serce matki. I dlatego w ukocha- 
nej swej pieśni zowie Ja lud pol- 
ski swoją Serdeczną Matką. 


Dziś więc do tego Serca Matki, 
Matki Przedziwnej, Matki Łoski 
Bożej zbliżamy sie, bv Ją na nowo 
poprosić o opiekę nad Narodem 
naszym, który w tych strasznych 
latach grozy Ona podtrzymywała. 
na duchu, wyjednując mu wsta- 
wiennictwem swoim stałość w do- 
świadczeniach i wiare niezachwia- 
ną w sprawiedliwość Bożą i ostate- 
czne zwycięstwo. 


Ale modlitwa sama, chociażby 
naiczulsza, nie wystarcza i nie 
zadowoli Maryi. Zle- by bv- 
ło, gdybyśmy, odszedłszv stad, 
wrychle zarzucili pamięć ślu- 
bowań naszych. Bvlibvśmy wtedv 
; podobni do onego człowieka, o któ- 
rym mówi Anostoł, że „nrzuna- 
trzuł sie obliczu swemu w zwier- 
ciadle. Obejrzał .sie à odszeńł à. ga- 
raz zanomniał, jak wyniada (Jak. 
1.24). Oblicze nasze, nie powierza- 
chowność, ale oblicze serca. wnę- 
trze duszy, pała dzisiaj miłością 
Bożą. 


Gotowiśmy na wszystko, siła 
obiecujemy, postanawiamy wiele. 
Biada nam. jeślibyśmy mieli wkró- 
tce zapomnieć, jak to oblicze ja- 
śniało zapałem u stóp Jasnej Gó- 
ry. To też Ojciec św., mówiąc o 
akcie poświęcenia. się Sercu Matki 
Bożej, wyraźnie przestrzega przed 
jałową, bezcelową formalnością: 
„Nie wystarczy, powiada, modlić 
się, wzywać pomocy Jezusa, po- 
średnictwa Maryi. Trzeba, by wszy 


scy zrozumieli i uznali, że ta woj- 
na, która wydaje się być najwięk- 
szą od początku świata, była osta- 
tecznie nie czym innym, jak naj- 
zasłużeńszą karą z powodu obra- 
żania Bożej sprawiedliwości. Ro- 
zum - ludzki, zaufany w swoje siły, 
odmówił należnego Bogu ' posłu- 
szeństwa. Ludzie znaniedbali reli- 
gię, całkiem ją.zlekceważyli. Na- 
kazy religii odrzucili jako niego- 
dne siebie i swoich czasó%. Dążyli 
jedynie do wygód. majątku i uży- 
wania. 

To zemściło się, ponieważ, jak 
mówił już pogański mędrzec w 
przedchrystusowych czasach, „gdy 
usunie się religię następuje wiel- 
kie zamieszanie w życiu i gwałto- 
wne zaburzenia". 

Zbładzono, trzeba nawrócić. 


Były ciemności, trzeba światła 
prawdy. 

Ci, którzy odrzucili religie, nie- 
chże teraz do niej wrócą. Obycza- 


je winny być uformowane wedle 


nauki Jezusa Chrystusa. Ta nauka 
musi objąć wpływem swym naj- 
szersze warstwy. 

Im więcej w to włożymv wysił- 
ku, tvm milsze Bogu -beda nasze 
modlitwy. Śpieszmy do ołtarzy 
Mątki Bożej, ale pamiętajmv, że 
nie wystrczy stroić je w kwiaty i 
modlitwy zanosić, ale trzeba po- 
prawić się, udoskonalić żvcie. 


Gdy wszyscy poświęcają się 


, Sercu Maryi, niech teraz uzgodnią 


swe życie z życzeniami Jej Serca, 
bv ich prośbv łaskawie przyjęła 
Boża Rodzicielka". 


Tak to  Oiciee  świętv thr- 


maczv sens oddania się lndów. 


katolickich Niepokalanemu Sercu 
Matki Roże1. 

Wśród tvch ludów katolickich 
Naród Polski poczestne przecież 
zaimnie miejsce. Za lat dwadzie- 
<ria świecić bedzie tvsiaclesie swe- 
go chrztu. i odtad w złej i dohreji 


storii w świetle  Chrvstusnowej 
prawdv. córa Kościoła Katolickie- 
eo, Polonia Ssemner fidelis. Nie 
złamały iej burze dziejowe. nie za- 
lałv wraże potony, nie wvtbkorzeni- 
ły jej wiary huragany szalejącvch 
prześladowań. Przeciwnie, im sroż- 
sze były dopusty, im gwałtowniej- 


sza wściekłość piekielnych mocy, 


tym wyraźniej ukazywała się po- 
tęga wiary naszej świętej, tryum- 
fującej w sercach Narodu. 
Powiedział wielki myśliciel pol- 
ski w dniach niewoli: „Upaść może 
sj naród wielki, zginąć tylko nik- 
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czemny'. Z upadku dźwignęliśmy 
się za łaską Bożą. Całą troską na- 
szą musi być, byśmy nie znikczem- 
nieli. Niestety to znikczemnienie, 
tak jak zagraża każdemu człowie- 
kowi, gdy nie czuwa i nie pracuje 
nad sobą i nie walczy ze złym, tak 
i dotknąć może zgnilizną moralną 
całe społeczeństwa. Wspaniały dar 
niebios, wolność woli, który tak 
wysoko wynosi człowieka ponad 
inne stworzenia, może się obrócić 
na jego zgubę, jeśli ta wolność nie 
jest miarkowana rozumem i Za- 
konem Bożym. | 

„Czuwajcie i módlcie się“, prze- 
strzega Zbawiciel. (Mat. 26,41). 

Droga, co wiedzie do znikczem- 
nienia zawsze otwarta, przestron- 
na, wygodna, łatwa. Wszystko tam 
wo[ho, żadnych krępujących przy- 
kazań, a motorem wszystkich czy- 
nów — miłość własna. i 

Z tej drogi, wiodącej na pewną 
zgubę, chce nas zawrócić ukochaę 
na nasza Matka. Ukazując nam 
swoje Serce, gorejące miłością Bo- 
Zzą, pragnie, byśmy tak jak Ona, 
Serca nasze kształtowali na wzór 
Serca Jej Syna. 

Wzywa do pokuty, bo pokuta to 
pierwszy warunek rzetelnego na- 
wrócenia. Znamienne to, że wszy- 
stkie objawienia Najświętszej Pan- 
ny w ostatnim stuleciu, począwszy 
od La Salette, równo sto lat temu, 
po przez Lourdes do Fatimy, na 
pierwszym miejscu wysuwają ko- 
nieczność nieodzowną pokuty. 

Nie może być dalej. tak jak bv- 
ło dotad. Wrócić trzeba na ścieżki 
Boże, ale całkowicie, bez kompro- 
misów. Zgruchotać bałwanv, któ- 
rvm się dotad kłaniano. Wprowa- 
dzić Chrystusa na Tron 
serca swego. Tylko Jego prawo . 
jest prawem. Jego prawo, gło- 
szone przez święty, nfłomvlnv Ko- 
Ściół. I ono musi być norma życia 


+ jednostek, rodzin, snołeczeństw. 


A gdy tak oczyszczeni będziemy 
szczerym, trwałym, prawdziwym 
nawrotem do Pana Boga naszego. 
przygotujmy serca pod Maryjną 
siejbę. 

Wynijdź Panienko Siewna 
i hojną dłonią rzucaj Jezugowe 
ziarno na serc ludzkich rolę. Niech 
w duszach Twych dzieci zakiełku- 
je miłość bratnia i rozrosłą runią 
zdusi szatańskie chwasty nienawi- 
ści, zazdrości i wszelkiej złeł woli. - 

Zbliż się, o Lekarko chrześcijań- 
ska, z ożywczym kordiałem łaski 
do tych, co chorzy na duszy wię- 
cej, niż na ciele, do tych. -co śle- 
pi, a przejrzeć nie chcą, do tych, 
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co uszy zatykają na głos 
wołania Bożego. Spójrz na trędo- 


 watych, na ropiejące rany ich serce, 


na paralityków, ubezwładnionych 
bezwiadem woli, co dźwignąć się 
nie próbują z upadxu i okaż 
im wszystk zim Twe wielkie miło- 
sierdzie. 
Zmartwychwstałe nam Ojczy- 
zna niechaj zmartwycawstaną i 
Polacy. Wielki poryw odrodzenia, 
potężny poszum łaski Ducha. ŚV/.— 
Stworzyciela, niech za Twoja mo- 
dlitwą, Maryo, prze jazie przez zie- 
mię polską. Niech wymiecie wszel- 
kie brudy zastare „atychn grzechów. 


Czystością. serc, 
niech promienieje młodzież. Stało- 
ścią wiemą związków małżeńskich 


skromnością, 
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niech jaśnieją rodziny. Prostota, 
trzeźwość, uczciwość i milość bra- 
tnia niech znamionuje sąsiedzkie 
pożycie. 

Świętością życia i gorliwością 
apostciska natchnij 
kapłanów. Duchem ofiary i poświę- 
cenia przyoblecz dusze żakonne. 

Z różańcem Twoim, IA nam 
wciąż w objawieniach swoich uka- 
zujesz, pójdziemy na-świety kój, 
na walkę nieubłagana z grze- 
ch em. 

Przewidział może wieszcz naro- 
dowy dzień dzisiejszy, gdy woła! 
w utęsknieniu: 

Pani, Pani. 

Ty zstępujesz do. otchłani 

Po raz drugi zdeptać węża. 
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Wszak z ńowego wieku dnieniem 

Sprawiedliwość się odnowi — 

I Ty powiesz szatanowi, 

że Twój polski lud —: zwycięża! 

(Krasiński, Przedświt). 

Niebawem, gdy dopełni się Naj- 
świętsza Gfiara, padniemy do stóp 
Panny Chwalebnej i Błogosławio- 
nej i za Prymasem Polski powta- 

rzać będziemy sitowa świętych ślu- 
bowań. Słuchaj nas, Matko Boża! 
Myśmy Twoi. Dzieci Twoje. 

Do Serca swego nas przytul... 

Niech’ stanie święte przymierze, 
niewzruszone, wieczne: 

Naród z Marya--Marya 
zNarodem. | 

Amen. Niech się stanie! Amen. | 
Amen! fi 


- | Milion dwiescie tysiecy pielgrzymów 


D 


W ciagu R A Inpe kró- 
lowania nad Poiską Jasnogórskiej 


` Pani oglądala Częstochowa różne 


uroczystości i zjazdy, w czasie któ- 
rych dziesiątki i setki tysięcy lu- 
dzi z całej Polski i z zagranicy, 


ludzi różnych stanów i zawodów, 


_spólne, 


korzyło się przed cudownym obra- 
zem Najświętszej Panny, składa- 
ło tam swoje bóle osobiste 1 no- 
biagało o ratunek w nie- 
bezpieczeństwach prywatnych 1 
zbiorowych, dziękowało za łaski 
doznane dla siebie i dla Kraju ca- 
łego. 


Częstochowa bowiem była zaw- 
sze ogniskiem, „ctóre skupiało w 
sobie wszystkie najsziachelniejsze 
porywy i uczucia życia indywiduul- 
nego i narodowego. 


Ani jednak doroczne święta Ma- 
ryi, 
KERÓLOWEJ KORONY POL- 
SKIEJ 


ani zjazdy i pielgrzymki z okazji 
poświęcenia odoudowanej po spa- 


leniu się wieży klasztoru, czy ślu-' 


W TER > 
 bów młodzieżowych i stanowych, 


jakie odbywały się przed 


"nie oglądały nigdy tak e!brzymich 


- Niepokalanemu Sercu Maryi 


rzesz  pątniczych, jak w dniach 
siódmym i ósmym września bie- 
żacego roku, podczas ofiarowania 
re- 


dzin polskich, parafii, zwiszków, 


całego narodu i Państwa naszego. 


Najjaśniejszej 
Polskiej. | 

W dniach siódmym i ósmym 
września 1946 roku Częstochowa 
gościła, ostrożnie licząc, 


~ 


Rzeczypospolitej 


woma, 


MILION DWIEŚCIE TYSIECY 
pielgrzymów. 

Przybyli cni z najbardziej odle- 
głych zakątków Polski Z nad 
Odry, Nysy i Bugu. Z nad błękit- 
nych wód Bałtyku i spod srebr- 


nych szczytów tatrzańskich. Przy” 


byli starzy, młodzi i dzieci w wie- 
ku szkolnym. Uczeni profesorowie 
szkół wyższych i ci, co z braku 
umiejętności czytania, wypoawia- 
dali swe myśli i uczucia śpiewem 
pieśni maryjnych i przesuwaniem 
w palcach paciorków .różańca. 'Bi- 
skupi, kapłani, wierni, urzędnicy. 
wojskowi i cywile. Jechali koleją, 
samochodami, szli pieszo o kiju 
pątniczym.  Ciągnęli wszystkimi 
drogami i ścieżkami, zaratrzeni i 
urzeczeni gorejącym w blaskach 
wrześniowego słońca ROW 


JASNOGÓRSKIEJ WIEŻY 


nie zwraca jąc uwagi na Boa 
trud, umęczenie i przeszkody w po- 
dróży. 

, Uroczystości rozpoczęty się dnia 
siódmego września nieszporami, a 
po tym wspaniałą procesją z Naj- 
świętszym Sakramentem na wa- 
łach klasztornych. Prowadził Or- 
dynariusz częstochowski, J. B. ks. 
Biskup Teodor Kubina, poprze- 
dzany przez pięcińset,z górą ka- 
płanów uszeregowanych w cztery 
rzędy. Na wałach brały czynny 
udział nieprzeliczone .rzesze wier- 
nych, a- towarzyszyły im biernie 
setki tysięcy pątników, 
dzonych na olbrzymim placu przed 
jasnogórskim klasztorem. Uro- 
czystości dnia pierwszego * zakoń- 
czyło płomiennę kazanie J. E. ks. 


| 


miąc Ciałem i Krwią Pańska 


. wyruszył 


zzroma- 


Czestochowa w dniach 7 i 8 wrzesmia 1946 roku / 


Biskupa Włodzimierza Jasińskic- 
TO, Ordynariusza łódzkiego, W mi- 
strzowski sposób natchniony kaz- 
nodzieja porywał milionową rze- 
szę pobożnych słuchaczów, budził 
szeroką. skalę religijnych UCZUĆ, 
OCZACH postanowień i zdecydo- 
wanej woli wytrwania w wierze 


„ojców, w wierności dla swej 


KRÓLOWEJ Z NIEBA, ` 


W pracy nad budowaniem nowej 
Poiski na fundamencie  nieznisz- 
czalnyca zagad religii Ctrystuso- 
wej. 

Lecz to był wstęp dopiero. Roz- 
modlone tiumy wiernych oblegały 
tymczasem przez cały wieczór. 

1oc i dzień nastebny setki konfe- 
sjonałów. Dziesiątki kapłanów rez- 
dzielały bez przeryyy Komunię, Kar- 
ty- 
siące pcbożnych pielgrzymów, go- 
tujących się do goduego oddania 
Niepokaleanemu Sercu Maryi sie- 
bie, rodzin swoich, instytucji kra- 
jowych i Ojczyzny miłej. 

Szczytowa | najbardziej podnio- 
sła chwila uroczystości jasnogór- 
skich miała nastąpić dnia ósmego 
wrzęśnia, w święto Narodzenia 
Najświętszej Panny. 

O godzinie jedenzstej tego dnia. 
z komnat królewskich klasztoru 
przed - szczyt ka aplicy 
wspaniały orszak 


TRZYDZIESTU SZEŚCIU BISKU- 
PÓW 

e Prymasem Polski, Kardynałem 

Hlondem i Kardynałem  Isięcienti 

Adamem Sapiehq na czele, w uro- 

czystych strojach pontyfikalnych, 


Pań 


z 
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Ww RC” na głowie i z pas tora- 
łami w ręku. 


Rozpoczęła się POCZ sta sumą, 
odprawiana przez 4. Em., Kardy- 
nała Księcia "Sepich 1ę. Milion daoie- 
ście tysięcy ludzi wzięło w niej 
udział. Z górnych pięter klasztoru 
1 z wałów widziało się jedno mo- 
rze głów, które rozlewało się im- 
ponująco na olbrzymim placu 
przed klasztorem, w parku, w 
-przylegających ulicach Maryi Pen- 
ny i św. Barbary. Widok jedyny w 
życiu, niezapomnianv. Duma, ra- 
dość, rozczewnienie, modlitewna 
ekstaza. wszystkie najlepsze uczu- 
cia napływają do serca. 

Pragnęło by;sie w tej chwie, aby 
te niepoliczong żysiące 102140 glo- 
nego ludu nokazać światu, poelazać 
108 systkin katohkom i chem. nq- 


rodom, iżby je naocznie przekonać - 


o sile katolickich uczuć ` 
NARODU POLSKIEGO, 


o tum żywiole religijności polskiej. 
Może by WÓWCZES W rodzinie na- 

rodów chrześc cijańskich zajęta Pol- 

“ska wyższą, niż dotad, pozycje... 

Po Ewangelii, podszedł do mi- 
krofonu J. E. ks. Biskup Karol 
Radonski, Ordynariusz włocławski 
iw słowach pełnych namaszczenia 
apostolskiego wielbi}? Maryję. Sło- 
wa te ŁAD BOŻY podaje osobno. 

Msza św. wreszcie skończoną. 
"Wówczas J. Em. Kardynał Hiond, 
Prymas Polski podszedł z kolei do 
mikrofonu i zaczęła powoli, leez do- 
niośle rozbrzraiewać rota ofiaro- 
wąnia. 

„Niepokalana Dziewico. Boga 
Matko Przeczysta- |Jak cngiś po 
szwedzkim najeździe... tak w tę 
dziejowa chwilę my dzieci narod! 
polskiego stajemy przed Twym 
trenem z Kołdem miłości, czei S2r- 
decznei i wdzięczności. Tokie i 


TWOJICMU NIEPOXALANEMU 
> SERCU | 
poświęcamy sieni£, 
wsizrzeszoną Rzeczpospolitę... Sy- 
nowi Twojemu a naszemu Odkupi- 
cielowi  ślubujemy  dochowanie 
wierności Jego .nauce -i prawu, 
„obronę Ewangelii i Kościoła; sze- 
rzenie Jego Królestwa. * 


„Pani i Królowo nasza... Macie- 
rzyńską. opieką otocz rodzinę pol- 
ską i strzeż jej świętości. Natchnii 
duchem nadprzyrodzonym i pobo- 
żnością nasze parafie, ochraniaj 
ich lud od grzechów i nieszczęść... 
Narodowi. polskiemu uproś stałość. 


w wierze, świętość życia, Ż'©zu- 
mienie posłannietw. 7 
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TYDZIEŃ BOŻY 


DZISIAJ — 22 WRZEŚNI 
Amiri BISZE św. 
„Nakżoń, Panie, ucha twego, a 
wysłuchaj mnie: Zbaw sługę two- 
go, Boże, w tobie nadzieję sosłada- 


RUY a VPB IITA 


PIĘTNASTA NiED 


ZELA PO ZIEL. ŚW, 


jącego: Zmiiuj się NENTA, 
nie, bo ș 
nie“ 


Pa- 
rołam do ciebie bezustan- 


č ekc (z listu św. Pawła de Galatów) - 


TA 


„Nie śndźcie się! nie da się Bóg 
z Siebie naśmiewać. Bo co człowiek 
sieje, to i żąć nedz zie. Kto sieje na 
śwym ciele, z ciała też żać badzie 
skażenie: a kto sieje na duchu z 
ducha żąć będzie życie wieczne. 

„ .Czyńmy przeto *'donzze, a nie 


ustawajriy: bo czasu swego żąć 
będziemy, jeśli nie usłaniemy. I 
dlatego po czas mamy, czyńmy 
BCADZE szystkim, a zwiaszcza 
tv P, 3 któr: zy jednej wiary sa. z na- 
mi“ l 


Evm esie (św. Łukasz, 7, 11--6) 


„Onego czasu szedł Jeżus do 
miasta, które zowie Naa: a z nim 
szli wczniotwie jego i rzesza wielka 


A gdy stę przybliżył l Cramie 
miejskiej, oto wynoszeno umarlee 
Go, Jedynego syna matki 


wielka. rzesza miejska Dine 2 nia. 
A tjrzawszy IIM Pen, uliżował SiE 


nad nią i rzek? jej: 
— Nie piacz! 


s t 


22.9. NIEDZIELA XV po Ziel. Świąt. Dziś 


w. Tomaszu; hisznana, pustelnika reguly 


$w. Augustyna. Odziedziczy! on po rodzi-_ 


cach szczególniejszą miłość da ubogich i 
nieszczęśliwych, którym ra wszelki epo- 
sób starał się dopomóc. Od miejscowości 


ZŁĄCZ GO W ZGODZIE I MIŁO- 
ŚCI. 
Daj tej polskiej ziemi, przesiąkłej 


- krwią i łzami, R OBIE i chwale-, 


bny byt w prawdzie, sprawiedit- 
wości i wolności. 

„wVładna świata Królowo. Spoj- 
rzyj miłościwym okien: na troski 
i błędy rodzaju ludzkiego. Wypro- 

wadź go z udręki i bezładu, z nie- 


uczciwości i orzechów. Wyproś na- 


TORO pojednanie szczere i trwałe. 
Wsknż im droge powrotu do Boga, 
n na lego nrawie budowały swe 
ycie. Daj wszystkim trwały pokói 


oparty na sprawiedliwości, brater- - 


stwie i zeufanin...* 

słowa przysięgi i oddenia w 
ustach setek tysięcy ludzi brzmia- 
ły; jak łoskot poteżnych grzmo- 
tów, wrażały się giębóko w Świn- 


'domość, rozgrzewały i przenikały 
Serca na WSKTOŚ, 


łapadały tam na 
zawsze. 

Skończyła się Msza ŚW., 
melodie rozśpiewanych rzesz pąt- 
hiczych, 
jasnogórskici w dniach siódmym 
i ósmym września 1946 r. nie za- 
ginie nigdy. Dr S. B 
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POGRAĆ 


ctehły 


lecz pamięć uroczystości. 


Żę przystąpi Ą zh Ste mar. 
(4 ct, co niesli, stangi:). L rzekł: 
na Mioðzieńce? 2,- tobie mówię. 


stań! i 


I usiadł, ten kióru byi umarła yi 
` poeza! mówić, i oddał gn matce je- 
go. I zaju wszystkich, s strach, i 
ivielbili Boga, mówiąc: że vrorok 

Eo powsiaŁmiędzy nemi, « Bóg 
awiedził kid swój. 


KOŚCIELNY 


w której przebywał zwany Św. Tomaszem 
z Willanowa. Umarł jako arcybiskup Wa- 
lenoji 8. 9. 1555 roku. 

23, +9 PONIEDZIAŁEK. Św. Linus bezpo- 
średni następca Św. Piotra na stolicy pa- 
pieskiej. pochodził z Etrurii. Imię jego 
mamy w Kunonie Mszy św. zginął Wier, 
cią męczeńską około roku 79, pochowahy 

obok Św. Piotra. 

24. 9. WTOREK. N. M. P. odzWykupu nie- 
wolników. Święto jest pamiatka założenia 
zakonu, który powstał w wieku XIM i 
zajmował się. wykupem niewolników z rąk 
Saracenów, jednocześnie na pamięć przy- 
wodzi łaski jakiemi Naiów. Panna obda- 
rzyła dwóch założycieli tego zgromadze- 
nin: Św. Piotra Nolasko i Św. Rajmunda 
z Per:nutórt. 

25. 9. ŚRODA. BŁ Łudysłąw Gielniowa uro- 
dził eię w ziemi sandoriiorskicj w roku 
1440. Studiował w Akademi Krakowskiej, 
przebywał w towarzystwie Św. Jnr Kan- 
tego i Szymona z 


zgłosił się do franciszkanów. W zakonie 
był on wzorem Świętego misjonarza i za- 
konnikiem obdarzonym łaską nawracania 


zatwardziałych grzeszników. Umarł w 
Warszawie w 1505 r., beatyfikowany w 
roku 1750. 


-26. 9. CZWARTEK. św. 
Śmierci męczcńskiej nawróconego czaro- 
dzieja z Antiochii, który widząc lęk ezar- 
ta wobec krzyżu, porzuoił służbę szatań- 
ską i oddał się cały Chrystusowi. Św. Ju- 
styn zyinął śmiercią męczeńską pe ro. 
ku 304. 

27. 9. PIĄTEK. Św. Kósma i Dania 
dwaj chrześcijańscy bracia lekarze, pocho- 
dzący z Arabii leczyli z miłości ku Zba- 
wicielowi zarówno duszę jak i ciała. Po 
różnych katuszach zginęli śmiercią mę- 
czeńską koło roku 300. Imiona ich czyta- 


(Dokończenie na stronie 6-tej) 


Lipnicy. Płomienne ka- - 
zania Św. Jana Kapistrana sprawiły, że. 


Justyn. Pamiątka” 
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(Dokończenie). 


WwWalerek i Maryli chcą się żenić! 


—- Co? — zdumiała Maryla. — 
Przecież nie możemy się cofać do 
dzikich czasów! Na świecie musi 
być postęp, a największym postę- 
pem jest nie mieć dzieci lub mieć 
ich mało! Ciekawa jestem, ile pan 
miałby dzieci, gdyby pan... rodził. 
Wam mężczyznom jest łatwo ma- 
woływać, żeby kobiety miały dzie- 
ci, bo wy nie rozumiecie, co to wy- 
dać na świat dziecko! Chodź, Wa- 
lerku! — 
Pójdziemy stąd! — I wstała- 

Ale Walerek się nie ruszał, Ma- 
rylka spostrzegła, że może go... 
"stracić! Chwilę postała. Potem 
usiadła. I nawet poprosiia, by pro- 
fesor odpowiedział na jej zarzuty. 


NAJMODNIEJSZY STRACH! TO 
STRACH... PRZED DZIECMI. 


— Droga panno Marylo — za- 
czął profesor. — Pani histerycznie 
boi się... dzieci. Dlaczego nani tchó- 
rzy przed dziećmi? Kto tak pania 
nastraszył?.. To strach przed 
dziećmi — tak przez panią gorąco 
przemawiał. To nie pani mówiła, 
to mówił Strrrach! Żal mi pani... 
Panno Marylo! Czy Polka powinna 
do tego stopnia bać się... małych, 


GTP. GETY-RZMTWCEIUWO ZABOWO WI — ——. zomr 


my w Kanonie Mszy Św. i w litanii do W. 
W. ŚŚ. Św. Kosma i Damian są patronami 
lekarzy i aptekarzy. 

28. 9. SOBOTA. Św. Wacław książe czeski 
wychowany przez swą babkę Ludmiłe był 
wzorem zaparcia i heroicznych cnót na 
stanowisku, wladcy, zwalczanego przez 
hrata i matke. Jako Żarliwy czciciel Naj- 
świętszej Ofiary sam wypiekał hostie i 
wytłaczał wino da Mszy św. Ukochał 
szczególnie cnotę czystości. Zginął z reki 
brata u hram Świątyni w Starym Bolesła- 
wiu (dn. 28. 9. 920 r.). 


Kalendarzyk słoneczny 


22. 9. Wschód słońea 5.19 
Zachód 17.39 
22. 9. Wschód słońta 56.30 
Zarhód Z 


Nów księżyca dnia 27. 9. e god. 18.29. 
Przysłrwia ludowe 
Kleofas (25.9.) gdy we mgle chodzi, mo- 
krą zimę zwykle zrodzi. 
Kalendarzyk historyczny 
23. 9. 1793 r. Sejm „niemy“ w Grodnie wy- 
słuchuje w milczącym proteście ukiu o 2 


rozbiorze, którym -Rosja brała Białoruś i. 


Ukrainę, Polesie i Wołyń, — Prusy: 
Gdańsk, Toruń, Wielkopolskę, Knjuwy i 
Mazowsze. Ptzy Polsce zostawało 3830 
mil kwadratowych z 4 milionami ludności. 

25. 9. 1926. Kapitan pilot Orliński wylatuje 
na słynny swój raid do Tokio i z powro- 
tem. 

26. 9. 1331 r. Bitwa pod Płowcami. Włady- 
sław Łokietek zwycięża Krzyżaków. 

27. 9. 1605 r. Bitwa pod Kircholmem. Het- 
man Jun Karol Chodkiewicz na czele 
3.400 Polaków zwycięża 14.000 armię kr 
la szwedzkiego Karola. 

27. 9. 1939 r. Kapitulacja Warszawy. 


wołoła narzeczona — `“ 


.ślnie za tą modą. 


niewinnych dziatek! Kto w panią 
wmówił ten obłąkańczy strach? 
Czy panią nie wstyd, że pani do 
tego stopnia boi się dzieci i to... 
swoich, własnych dzieci?! Czy Pol- 
ka, która ma za sobą wspaniały 
dorobek prac w organizacjach po- 
dziemnych, w armii polskiej i w 
powstaniu warszawskim, czy ta 
właśnie Polka ma naraz... uciekać 
w popłochu przed dziećmi? to pa- 
guje do Polki? To może do Niemki 
pasować, do Francuzki, do Angiel- 
ki, do Amerykanki, ale nie do Pol- 
ki. Dlaczego dała się pani nastra- 
szyć ? 

Dlaczego gdy kobiety ćałej Eu- 
ropy uciekają przed dziećmi, dla- 
czego i pani ucieka? Dlaczego 1 


armia Polek też ucieka jak owce 


oszalałe... przed dziećmi? Dlaczego 
właśnie armia Polek nie zatrzy- 
muje tej ucieczki... przed dziećmi 
— u kobiet całego świata. 


Dlaczego pani odtrąca te dzieci, 
które tylko pani może dać Bogu i 
Polsce? Wprawdzie bez pani dzie- 
ci będzie istniała i Polska, i świat, 
i będzie istniało Niebo, ale w tej 
Polsce i na świecie nie będzie pa- 
ni dzieci. I w Niebie nie będzie pa- 
ni dzieci. 


A teraz chcę co innego powie- . 


zieć, panno Marylo. Słuchałem 
uważnie wszystkich pani zdań o 
tym, żeby nie mieć dzieci. Ale nic 
nowego w tych pani zdaniach nie 
usłyszałem. Toż to każda kobieta 
dziś w Europie i „Ameryce umie te 
zdania na pamięć. To są oklepane 
zdania. I pani powtarza te zdania 
za drugimi kobietami-nie dlatego, 
że teraz jest ciężko żyć, bo po woj- 
nach napoleońskich jeszcze ciężej 
było w Europie żyć niż obecnie, i 
mimo to kobietom wtedy ani nie 
śniło gią nie mieć dzieci. Po pro- 
stu wtedy była moda mieć dzieci, 
a dziś jest moda nie mieć dzieci. 
Dawniej kobiety szły bezmyślnie 
za tamtą moda, a dziś idą bezmy- 
I pani kroczy 
bezmyślnie za tą dzisiejszą modą! 
Pani wszystkiego się boi, tylko mo- 


-dy się pani nie boi. 


Mówi też pani, że gdyby nie było 
nędzy, to byłyby dzieci. Ale dziś 
Ameryka opływa we wszelkie bo- 
gactwa, i mimo to Amerykanki nie 
chcą dzieci. Więc nie bogactwa de- 
cyduja dziś, czy ludzie mają dzie- 
ci, ale dobra woła. 

Jeżeli jednak świadomie posiada 
się w naszych czasach dzieci, to 
trzeba się znać na „sprawie dzie- 


ci“. Tymczasem chociaż małżeń- 
stwa polskie już prawie wszystkie 
stosują świadome dawanie życia, 
to jednak prawie wszyscy nasi 
małżonkowie i małżonki mają da- 
lej zielono w głowach; bo nie zna- 


„ją się na „sprawie dzieci“. 


POLSKA ŻYWA I POLSKA WY- 
MIERAJĄCA 

—- Teraz są czasy świadomego 
ojcostwa i świadomego macie- 
rzyństwa — tłumaczył profesor —- 
W takich czasach małżeństwa nie- 
dołężne, bojaźliwe i wygodne uni- 
kają dzieci, natomiast nie boją się 
dzieci małżeństwa odważne, ofia- 
rne i zaradne. Toteż wkrótce wy- 
mra. wszystkie narody  bojaźliwe, 
niedołężne i wygodne. 

Wyrnrą... z braku dzieci. 

Dlatego, proszę pani, w krajacn 
kulturalnych, gdzie dotychczas 
unikano dzieci, obecnie uważa się 
rodzinę wielodzietną za skarb na- 
rodu i otacza się takie rodziny 
wszelką pomocą. Duża część społe- 
czeństwa naszego rodziny  wielo- 
dzietne otaczą... kpinami Umiemy 
nie mmieć dzieci, bo na niedołęstwo ` 
lada bubak zawsze umie się zdobyć, 
ale nie umiemy pomagać swym ro- 
Nzinom wielodzietnym. 

A niedołężny naród musi wym- 
rzeć. Bo powtarzam, dziś są zupeł- 
nie inne czasy: mianowicie rodzice 
mają obecnie dzieci świadomie. To 
też moga ich mieć zamaio,żeby mo- 
gło istnieć państwo i żeby naród 
żył. Wobec tego, gdy pani zabiera 
się do małżeństwa, musi pani so- 
bie odpowiedzieć: zy pani chce 
wymarcia Polski; czy pani chce 
by Polska żyła? Czy w swoim maji- 
żeństwie pragnie pani popierać. 
Polskę Wymis rającą, czy Polskę 
żywą? Jeżeli pani chce, panno Ma- 
rylo, należeć do Polski Żywej, mu- 
si pani świadomie tworzyć rodzinę 
wielodzietną. W naszych czasach, 
każde małżeństwo decyduje o Zy- 
ciu lub śmierci Polski. 

Przyznam się — mówiła Ma- 
r ylka — żė wszystko, co parı mó- 
wi, jest dla mnie zupełną nowością. 


—Walerku! — tu się zwróciła do na- 


rzeczonego — odłóżmy slub, dopó- 
ki nie poznamy gruntownie tej ta- 
jemniczej dla mnie „sprawy dzie- 
ci“. Dziś bowiem tyle o tym wie- 
my, co cielę o.. . arcydziele. Z dru- 
giej zaś strony, panie profesorze, 
jeszcze mnie pan nie przekonał. 
Prosiłabym więg, byśmy tu do pa- 
na z Walerkiem częściej prase cho- 
dzili. 


Nr. 39 A 


Z żegciw 
nto chie go 


OJCIEC ŚW. NIE PROSIŁ O UŁASKAWIE- 
NIE DLA GREISERA. 


Radio watykańskie podawało w jednej ze 
swoich audycyj, że papież nie interwenio- 
wał u rządu polskiego w sprawie Greisera, 
który został przez Sąd polski skazany na 
Śmierć. ` 

„GODZINA BOŻA NA PACYFIKU*. 

Na wyspach, rozsianych w różnych miej- 
scach na Oceanie Spokojnym, pracowało 
przed wojną wielu misjonarzy i misjonarek 
y Katolickich, pozyskując dla Chrystusa coraz 
większą ilość tubylczej ludności. Na skutek 
działań wojennych na tych terenach i na 
skutek okupacji japońskiej — wielu misjo- 
narzy straciło życie, lub zdolność do dalszej 
pracy duszpasterskiej Np. we wschodniej i 
środkowej Gwinei zginęła więcej niż połowa 
misjonarzy, a północuc Wyspy Salomona 
mają zaledwie sześciu Kapłanów na wielo- 
tysięczną rzeszę katolików. — Dlatego to 
Australijskie Towarzystwo dla Rozkrzewie. 
nia wiary zwróciło się z gorącym apelem do 
księży australijskich, by zgłaszali się do pra- 
cy misyjnej na wyspach Pacyfiku, czyli Oce- 
anu Spokojnego. Dyrektor Towarzystwa Ks. 
dr Hannan zaznacza w swym apelu: „Te 
wielkih tereny o dwumilionowej ludności są 
w stanie wrzenia. Jest sposobna chwila, mo- 
żliwości owocnej pracy misyjnej są wielkie. 
Czy znajdą się ludzie, aby je wykorzystać? 
Jeżeli będziemy umieli działać szybko, może 
chwila obecna okazać się Godziną Bożą na 
Pacyfiku”. 

W OBRONIE KRZYŻY W SALACH 
SZKOLNYCH. 


 Aużtriacki minister oświaty wydał w kwie- 
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tniu b. , roku zarządzenie, przywracające 
krzyża w salach szkolnych. Władze szkolne 
w Wiedniu sprzeciwiły się temu  zarządze- 
niu i zabroniły umieszczać w klasach godła 
chrześcijańskie. W odpowiedzi ù to wie- 
deńska młodzież katolicka urządziła mani- 
festację, jako odpowiedź na sprzeciw władz 
szkolnych. 

Speaker (czyt. spiker, t. zn. przemawiają- 
cy przez radio) sowieckiego radia w Wie- 
dniu wystosował przy tej sposobności — za- 
rzut pod adresem austriackiego  kanclctza 
dr Figla, że „podjął walkę o modlitwy w 
szkole i o szacunek dla krzyża“. 


O POKÓJ DLA ITALII. 


Włoski minister poczt i .telegrafów — 
Mario Scelba, — wezwał naród włoski do 
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(Dokończenie). 


W następnym roku przybył do 
Fatimy Kardynał-patryarcha Li- 
zbony w otoczeniu episkopatu por- 
tugalskiego (t. j. biskupów) i trzy- 
stotysięcznej rzeszy. Była to już 
wielka pielgrzymka narodowa. I 
od tej chwili nieznana dotąd świa- 
tu — Fatima miasteczko biorące 
swą nazwę od jakiejś muzułmanki 
Fatimy z czasów panowania Ara- 
bów na półwyspie pirenejskim, — 
stało się sławne w całymi świecie 
katolickim i stanowi ośrodek życia 
religijnego Portugalczyków. 

Gdy więc przybyła do Fatimy 
półmilionowa rzesza pielgrzymów, 
by złożyć hołd Niepokalanemu 
Sercu Marii, biskupi portugalscy 
pisali w wydanym wtedy przez sie- 
bie liście pasterskim do narodu: 


„Od chwili, gdy Maria ukazała się 


w Fatimie, sżczególniejsze błogo- 
sławieństwo zstąpiło na ziemię na- 
szą. Zakończył się okres gwałto- 
wnych prześladowań religijnych, 
nastała nowa epoka spokoju dla 
sumień ludzkich, epoka odrodzenia 
,chrześcijańskiego w narodzie“. 

W róku 1938 przedstawiciele 


rządu portugalskiego udali się z 
pielgrzymką do Fatimy. Państwo 
i Naród poświęcono uroczyście 
Niepokalanemu Sercu Marii... 

W październiku 1942 roku od- 
hyły się w Fatimie i w całym kra- 
ju uroczystości z okazji dwudzie- 
stej piątej rocznicy objawień w do- 
linie Iria. Wtedy to rozbrzmiały 
poprzez radio na cały świat słowa 
Ojca św. Piusa XII, wystosowane 
do narodu portugalskiego i do ca- 
łego świata chrześcijańskiego. 

Mówił On: „Chciałbym w tej 
tragicznej godzinie historii ludz- 
kości Niepokalanemu Sercu Marii 
polecić, powierzyć i poświęcić już 
nie tylko Kościół święty, który na 
tych miejscach i w tak przeróżny 
sposób utrapiony, cierpi i krwawi, 
— ale świat cały... 

...Oby miłość i opieka Niepoka- 
lanego Serca Marii mogły przyśpie- 
szyć triumf Królestwa Bożego... 

...Oby wszystkie narody w poko- 
ju między sobą i w pokoju z Bo- 
giem mogły Ją uwielbiać, intonu- 
jąc wraz z Nią ód krańca do krań- 
ca ziemi wieczne Magnificat chwa- 


) 


według Ewangelii Św. Las lds za 
E 11—16) 

Panie, otom zgrzeszył, a więc umarłem, 

bo grzech Śmiertelny zabił} moją duszę; 

zwątpienia ziemskie myśli mi przeżarły; 

jestem jak pielgrzym wśród manowców głuszy. 


Bądź mi Miłościw, Miłosierny Panie, 

Ty, co zmariego matce wdowie wskrzesił, 

daj mi od grzechów moich zmartwychwstanie, 
w tym niezmierzonym ratuj mnie bezkresie. 


Jeżeli mnie dźwignie z upadku Dłoń Święta, 
jeśli mnie wesprzesz w chwili gdy upadam, 
skruszę szatana okowy i pęta,” 
i wiekuistej uniknę zagłady. 


1 
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modlitwy o pokój dla kraju. Wskazał przy 
tym Św. Katarzynę ze Sieny, patronkę 
Włoch, jako tę, przez której przyczynę mn- 
Zna upragniony i oparty na zasadach chrze- 
ścifeńskich pokój — wyprosić. Św. Kata- 
rzyna bowiem całe swoje Życie pracowała 
na rzecz pokoju dla ojczyzny. 


RADIO W TOKIO NADAJE AUDYCJE 
KATOLICKIE. 


Do przemian, zachodzących w dzisiejszej 
Japonii, należą i przemiany w dziedzinie re- 
ligijnej. I tak gdy chodzi o radio, należy 
zaznaczyć, że speaker (spiker) radia tokij- 
skiego zaczyna audycję zapowiedzią: „Teraz 
jest godzina katolicka“, następnie po hym- 
nie do. Najśw. Serca Jezusowego następuje 
normalny program. 


ły, miłości i wdzięczności dla Ser- 
ca Jezusowego, w którym jedynie 
można znaleźć Prawdę, Życie i 
Pokój“. | 


Tak więc poznaliśmy w krótkim 
zarysie historię objawień Najśw. 
Marii Panny w Fatimie. Nią po- 
przestańmy na samym zażnajomie- 
niu się z wydarzeniami nadzwy- 
czajnymi w dolinie Iria, ale chciej- 
my uczcić należycie własnym ży- 
ciem Niepokalane Serce Marii. 


Objawienia w Fatimie wskazują 
nam wyraziście to, czego Najśw. 
Maria Panna oczekuje od Swych 
prawdziwych czcicieli, a mianowi- 
cie — modlitwę różańcową, modli- 
twę za grzeszników, wynagradza- 
nie Bogu za zniewagi — poprzez 
własne cierpienia, umartwienia i 
uczynki pokutne, oraz Komunię 
świętą wynagradzającą w pierw- 
sze soboty miesiąca. 


Wtedy dopiero,  uzgodniwszy 
swoje życie z życzeniami Najczy- 
stszego Serca Marii i poświęciwszy 
się Jej Sercu, — zasłużymy sobie 
na to, by nasze prośby, do Boga 
przez Nią skierowane były łaska- 
wie przez Jej Syna przyjęte... 
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PRZEDSTAWICHEI POLSKI 


na Konferencji Pokojowej przy omawianiu 
spraw Triestu zabrał głos i oświadczył, że 
tak jak Gdańsk i Triest zależny jest od na- 
turalnego zaplecza. Polska z bogatego do- 
świadczenia wie o tym, co wynika ze skut- 
ków oderwania takiego miasta od swego 
zaplecza. Jest ono potem powodem ciągłych 
sporów i w rezultacie prowadzi do- kata- 
strofy. 
W MINISTERSTWIE 

Obrony Narodowej nastąpiiy zmiany perso- 
naine. Urzędujący do iego czasu genera:o- 
wie Armii Uzerwcnej na stanowiskacii. sze- 
łów departamentów Piechoty, Mawwierii i 
Łączności ubiąpili u na ich miejsce zamia- 
nuwani zostali gen. bryg: Marian Kurkowski, 
b. legionista ( brygady i pulk. Romuald 
Malinowski, syn powstańca z 1663 roku. 

Ustępujący generaiowie radzieccy oddaii 
wielkie usiugi przy organizowaniu l Armii 
W. P. i Szkolnictwa Wojskowego. 


AORESFONDENT 
angielskiego pisma „Daily maii“ opisai swe 
spostrzeżenia na temat „rakiet widm“ prze- 


„latujących nad Szwecją. Stwierdza on że 


ogóiem nad Szwecją widziano około 2000 
tych rakiet, nie znaleziono jednak po nich 
zadnego 'sladu. Są one zupelnie nowym wy- 
nalazkiem. lanuje ogólne przypuszczenie, że 
te, „bomby-widma* są kierowane za pomo- 


'cą radia. Odbywają one swą drogę po linii 


krzywej, a ponieważ żadna bomba nie spa- 


„dla widocznie okrążają Skandynawię i po- 


wracają do swej bazy. 


W WARSZAWIE 
a potem w całym kraju odbyly się manife- 
stacje protestujące przeciwko zakusom na 
nasze granice zachodnie. Wszystkie przemó- 
wienia petępiły iaowę ministra Byrnesa i 
zapewniały, że cały naród polski ' będzie 
zdecydowanie bronił swych granic. 


W. NORYMBERDZE 


zarządzono codzienne modlitwy dla oczeku- 
jących na wyrok w procesie norymberskim 
21 przywódców hitlerowskich Niemiec. Mo- 
dlitwy odbywają się po ostatnim posiłku i 
trwają kilka minut. Księża oraz obrońcy są 
dopnszczani każdej chwili do cel więzien- 
nych. Ostatnio udzielono oskarżonym żezwo_ 
lenia na widzenie się z żonami. 


W ANGLII 


nad całym obszarem przeszła fala gwalow- 
nych burz, która wyrządziła ogromne spu- 
stosżenia. Nieprzetwane ulewy trwaly po 
kilka dni i nocy na skutek czego 10 tysięcy 


„cji Żywnościowej udzielił wywiadu 


-w Bułgarii dało 3.800.000 głosów 
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km? ziemi ornej zostało zalanych. Wiele, ty- 
sięcy ha uprawnej ziemi zostało zdewasto- 
wanych. Jesienne orki i zasiewy zostały 
unichożliwione. \ j 


WICEPREMIER MIKOŁAJCZYK 


znajdujący się w Kopenhadze na Konferen- 


praso- 
wego w którym zaznaczył, że Ziemie Odzy- 


‘skane stanowią dla Palski kwestię życia luh 


śmierci. Każde naruszenie granic zachodnich 
byloby dla Polski wstrząsem rewolucyjnym 
i stąd też obecne granice śą i muszą hyć 
nienaruszalne. 


TŁUM BEZDOMNYCH ' 


londyńczyków w liczbie 1500 osób w ciągu 


kiiku minut zajął pusty blok mieszkalny w 
reprezentacyjnej dzielnicy Londynu. Bez- 
doinni zorganizowaii swą akcję sprytnie i 
sprężyscie. Z różnych dzielnic miasia pra- 
wie jednocześnie wyruszyli z pościelą i nie- 
zbędnymi przedmiotami i wkrótce opano. 
wali gmach. Wezwana policja zamiast no- 
wych ‘lokatorów usunąć pomogła im w do- 
starczeniu żywności.z pobliskich restauri- 
cyj. 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 


Świątkowski udzielił wywiadu prasowcgo, w 
którym oświadczył, że jest zdecydowanym 
przeciwnikiem publicznych egzekucyj. Są 
one sprawcą zgorszeń moralnych.  Stwier- 
dzono u dzieci „zabawy w wieszanie“. Na 
skutek tego. publiczne wykonywanie kary 
śmierci nie może się już powtórzyć. Przy- 
pominamy naszym czytelnikom, że Ład Bo- 
ży należał do pierwszych pism które wyra- 
żnie potępiło publiczne egzekucje. 


. REFERENDUM LUDOWE 


za repu- 
bliką, a 180.000 za monarchią. Rodzina kró- 


lewska czyni przygotowania do wyjazdu z 


_ Bułgarii. 


W LONDYNIE 


została otwarta Konferencja Palestyńska z 
udziałem delegatów 7 państw axabskieh. 
Arabowie i Żydzi Palestyńscy mimo zapro- 
szenia udziału w konferencji nie wzięli. 


DRUGI KRACH 


giełdowy przeżył Nowy Jerk w okresie je- 
dnego tygodnia. Zniżka akcyj była dość du. 
ża. Swaty wynoszą około 2 miliardów do- 
larów. 


KRÓL GRECJI 


Jerzy ma opuścić w dniach najbliżezyeh 
Londyn i wrócić do swego. kraju, Pierwss: 
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Księgarnia Św. Jacka, Katowice, Warszawska 38 v 


poleca na sezon E 


Ka. A. Przybyła Katechizm Diecezłalny à f i ń p". . str: 144 zł 40 
” “ Maty Katechizm iiustrowany . o 807 r, A30 
Ka. Dr. A Siara Katechizm przygotowawczy do I. SZOPA i Ai Ew. m0 4.640, "25 
tłała Historia biblijna ilustrowana , - y AO PE SZAH KIT 

Ks. Dr. M. LZY Osobowość duszpasterska młodzieży , . i i MTER 9.20% 60: 


St Marciszewska 


Zajęcia z dziećmi w wieku przedszkolnym 


. zima str. 152 zł. 60 


wiosna str. 126 zł. 60, lato Hs 114 zł 60, jesień w druku. 


Chwalmy Pana 
(13) 
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. Noea mp. Farzyt mana" 
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z 


część podróży ma odbyć samolotem. a dru- 
gą na pokładzie greckiego krążownika. 

` PRZEZ- OBÓZ 

w Cronefelde koło Frankfurtu n/Odrą przę- 
sugal się. stutysieczny jeniec wojenny, po- 


wracający z Rosji. Ogól:: "m ma być zwolnia- 
nych 120 tysięcy jeńców. v; 


W SZÓSŁKĄ ROCZNICĘ 


walk-o Anglię w 1940 roku dowódca sił lo- 
tniczych angielskich wyraził swe głębokie 
uznanie dla lotników «polskich którzy ura- 
towali i ocalili nictylko Londyn ale i całą 
Anglię. Lotnikowi polskiemu zostanie 


wy- 

stawiony pomnik. | 
NA ŚLĄSKU. 

ukazały się ulotki niemieckie, wołlające: 


„precz ze Słowianami! Kark słowiańskiego 
tyrana musi być złamany! Jakkolwiek się 
nazywają: Rosjanin, czy Czech, czy Polak, 
są największymi wrogami Niemców i kie 
muszą ' zginąć. Słowiańskie robactwo musi 
hyć zniszczone 


29 WRZEŚNIA 


r. b. zostanie oficjalnie otwarta nowa Jll-a 
z kolei rozgłośnia radiowa w Police. Tym 
razem przemówi do nas Wrocław. 
W TORUNIU 

ujęto. sprawców profanacji cmentarza. Mie- 
dzy ujętymi znajduje się kilku Cyganów. W 
dwu wypadkach bandyci poobcinali nichcsz- 
czykom palce z obrączkami i pierścieniami, 
a w jednym wypadku stwierdzono rozbicie 
czaszki i wyrwanie górnej i dolnej szczęki. 


ZWIĄZEK DIECEZJALNY CARITAS 


posiada nu składzie: 


Broszury: 
Czym jest Caritas — . ; 6.00 
W naszym Biurze Caritas . 75.00 
Tajemnice Różańca św. 16.00 
Wywieszki członkowskie na tekturze 
Czlonek Caritas 4.00 
Szpilki do zbiórek 10.00 dkgr. 


Obrazki kolędowe, 2 kartki z 
odpowiednim tekstem, nowość 0.75 szt. 
Pomoce na Tydzień Miłosierdzia, afisze 

aalepki okienne, żetony cegiełki.. 
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KOŚCIELNY, p" samotny, wiek ére- 
dni, 15 lat pracy, poszukuje zajęaia kościel. 
nego od zaraz. Łaskawe oferty kierować: 
Andrzej Pilarczyk — Relutów, pocz. Kro- 
o RAE Kutno. (17) 
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KROJU SZYCIA. modelowania wyucza na 
sunodzielne: krawizynie mistrzyni OLSZE- 
WSKA WA ¿ Warszawy. Zapisy ucze- 
wie Mlocławek, ul. Zduńska 5. 12 
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NAUKĘ KROJU DAMSKIEGO ] MESKIK- 


GO w gruntownym ujęcin praktyki i tenrii 


drosą  kurespondencyjnąa  wyuczu KURZ 
STANISŁAW, mistrz krawiecki, b. uczen 
zzkól zawed. w Wiedniu. Katowice. u!. Kor 


_deckiego 2. 4 
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OKAZYJNIE eprzedam kopaczkę konną i 
tryjer pray pl. Dąbrowskiego 2 w Włociaw-. 


— modlitewnik dla młodz. szkolnej — płótno str. 263 zł 150 T 
karton — str. 263 zł 85—  broszurowane str. 263 zł 63 - ku, Malachowski. (16) 
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Przyjrauje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni Świątecznych. 


Maszynopisów nie zwraca się. 


Ugłoszenia przyjmuje E O je codziennie z wyjątkie:n dni świątecznych w godz. od 8—12 i sd 2—5. W soboty ed 8- -32 


Cany ogłosze: Ogłoszenia drobne po 5 


l mm szerokośći, 1 szpalta po 5 zł, 


zł. wu wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł, urzędowe, przetargi, nekrologi 
reklamowe — 10 zł. 


Prenumerata z przenyłką pocztową: kwartalna 40 zł., półroczna 75 zl, roczua 150 vl. 
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CaN. Kuria Diecezjalna. ` is 


"E-12673 


Drukarnia Diecezjalua, 


Włocławek, al. Brzeska 4. 
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